sj 


e 


wy: as 


Nr. 


pm mow uwiasy Z) 


Kran ð 


TAEA ERZA 


„wewa Reforma“ wychodzi cewa rary dziennie, 


PERERUMERATA ©YROSE: roozaią gółreczaia wr talas mIomeSZznIU 
w Krakowie . „.868kor. — h. |18kor —h  $kor. — d 8kor. ~h, 
z odnoszeniem do domo . 43 „ 20, 81 „ 60, 10 „ 80, 8%, n 
€w Austro Węgrzech: 
s jednoraz przesyłką poczt. 43 „ 20, 21 „ 60, 10 „ 89, 8 „ 60, 
z dwuraz Ą s 00), 40, 25a 20 ml. S 4, 20, 
w Państwie Niemiegkiem , , BI „ 60, 25 „ 60, 12 „ «0, 4 „ 30, 
"w innych puństwach , s e « 68 „ 60, 8i. 80, 15 „ 80, 50, «305 
Prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) Gprasza się nadsyłać wprost do Administrasyl „Nowej 


Reformy“ w Krakowie. — Nr rach poczt. 


Redakcya: ul Jagiellońska 10. Administracya: ui. sw. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi 
nistracyi 241,dlu rozmów zamiejscowych 1572, — Rekopisuw nadsyłanych Redakcya nie zwraca, 


We Lwowie sprzedaż numerów po & halerzy: w Biurze 


Trzeciego Maja l. 6 i w Eiurze Plohna. alica Karola Ludwika 9. 


przesyłką 


Cena miumoru G hal., z 


SY o 


ao oe . 
Ogólne położenie wojenne. 
Graz, 18 listopada. 

»Grazer Tageposte przynosi z Wiednia nastę- 
pujące wywody awojego współpracownika woj- 
skowago: 

Na północnej granicy Wołoszczyzny walki 
przybrały większe rozmiary i zyskały ma donio- 
słości. Na froncie wschodnio-siecdmiogrodzkim 
od. czasu odparcia kontrofenzywy rosyjskiej nie 
zaszła dotąd żadna jeszcze zmiana. 

Pod Gorycyą pomyślne ataki austryacko-wę- 
gierskich wojsk przeszkadzają przygotowaniom 
włoskim do dziesiątej ofenzywy. 

Na lini Dunaju ©żywiła się akcya wojenna. 

bitwa pod Monastyrem zakończyła się odpar- 
ciem wszystkich ataków francuskich, Na odcin- 
ku Czerny wojska serbskie wysuwają swoje 
straże przednie przeciwiko stanowiskom bułgar- 
sko-niemieckim. Lokalne sukcesy nieprzyjacie- 
ła zostały okupione ogromaemi stratami, 


Z irentu rumuńskiego. 


Berlin, 15 listopada. 
> Liokal-Anzeiger donosi z Rotterdamu: 


Times: podaje następujący obraz położenia 
wojennego w Rumunii: 


© ile 


Maki Rumunów na froncie w Multanach, któ- 
re zapowiedziamo przed trzema dnixmi w Buka- 
reszcie, zostały wstrzymane. Rumuni cofają 
się nawet z najważniejszych punktów południo. 
wych, a wojska mocarstw centralnych atakują 
naprzemiańn rozmaite doliny, 

Wszystkie zmiany, dokonane w ostatnim ty- 
goduiu, wyszty na korzyść sprzymieronych. — 
Wojska Falkenuhayna przeszły od zacho- 
du na wschód granicę. Oddziały mocarstw cen- 
tralnyeh posunęły się w głąb Rumunii na 20 ki- 
lometrów poza przełęcz Wulkan, na 25 kilome- 
trów poza przełęcz Czerwona Wieża, na 27 poza 
przełęcz Tórsbuwg, a na 8 poza Predeal, 

W sprawozdaniu nuniniskiego sztabu general- 
nego z dni 14 b. m. stwierdzono te okoliczności, 
z wyjątkiem przełęczy Predeal. 
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Pizygotwadia wojenie Royi m 1. (SI. 
X Berlin, 18 listopada. 
„Nat. Zig! donosi z granicy rosyjskiej, że 
rosyjski» ministerstwo wojny rozpoczęło przy- 
gotowania do dalszej kampanii, na rok 1917. 


Wydalenie portów marist centr, 2 Alen. 


Frankfurt, 18 listopada. 
„Prank. Ztg“ donosi: Wedle doniesienia 
„Now. Wremieni“, w najbliższym czasie nastą- 
pi wydalenie posłów mocarstw centralnych z 
Aten. 


„times“ o końcu wojny. 


Haga, 18 listopada. 

Londynskie „Times“ oświadczają: Angiełska 
Opinia publiczna zajmuje się coraz częściej py-- 
taniem: jak dłrgo jeszcze potrwa wojna. Anglia 
nie może na to Inaczej odpowiedzieć, jak sło- 
wami: Tak długo, dopóki mie pobijemy Niem- 
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Przeciwko Polskom w2 WSZECH, 
Genewa, 18 listopada. 
Dzienniki szwajcarskie donoszą z Genuy: 
Komendant wojskowy wezwał przebywają- 
cych tutaj Polaków, będących obywatelami 
państwa rosyjskiego, ażeby zgłosili się do spisu 
i codziennie meliowali w poiicyi. 1 


Skazanie sułtana egipskiego. 


Wiedeń, 18 listopada. 

sN. Fr. Presse“ donosi z Bejrutu: Dzienniki 
tutejsze ogłaszają urzędowe obwieszczenie na- 
czeinej komendy czwartej armii, donoszące, że 
sąd wojenny w Aleppo skazał na Śmierć „in con- 
tumatiam* Husseina Kamela paszę, kióry ogło- 
sił się khedywem, a następnie sultanom Egiptu, 
ponieważ imiegralną część cesarstwa turcekie- 
go oddał pod obce panowanie. Wyrok, skazują- 
cy ilusseina Kamela paszę na Śmierć, został już 
zatwierdzony przez sułtana, 
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Spisek w Dublinie. 


Bazylea, 18 listopada. 

Prasa szwajcarska donosi z Londynu: 

Skutkiem odkrycia spisku w Dublinie, roz- 
wiązanie kwestyi irlandzkiej zostato znowu zna- 
*znie opóźnione. Spisek odkryto w ten sposób, 
że do tajnych związków rewolucyjnych wstąpi- 
ko esz wielu agentów i policyantów dubliń- 
skich. 


Proces przeciwko Reamarzogi, 


Wiedeń, 18 listopada. 
W procesie, który się uuiaj toczy przed sądem 
wojskowym przeciwko drowi Kramarzowi 
zakończył wczoraj prokurator wojskowy swojo 
»pleidoyer«. Dzisiaj mają wygłosić obrońcy 
swoje wywody. Prawdopodobnie wyrok zapa- 
dnie w poniedziałek. 


Prożlamowinie państoa porskiego 
u pigo międzynar dowe. 


Wobce podniesienia przez prasę zwłaszcza 
państw koalicyjnych kwestyi naruszenia prawa 
międzynarodowego przez proklamowanie pań- 
stwa polskiego ciekawe są wywody wybitnego 
prawnika węgierskiego dra Denesa Darvala 
w „Pester Idoydzie*. Sprawę utworzenia pań- 
stwa polskiego przez mocarstwa cemirulne dr 
D a r v a | rozpatruje ściśle ze stanowiska prawa 
międzynarodowego i uzasadnia ją w ten sposób: 

Powstanie nowego państwa możo jedynie i 
wyłącznie polegać na chęci i woli do życia jego 
obywateli, nigdy zaś ma zachciankwch obcych. 
W teu sposób tę tezę międzynarodowego prawa 
sformułował słynny Franciszek Lis zt. Wiado- 
mo, że niektóre organy prasy zagranicznej Zza- 
rzuciły mocarstwom centralnym, że One z nową 
Polską stworzyły tylko narzędzie dla własnych 
celów politycznych. Ten zarzut jest zupełnie 
nieusprawiedliwiony. Nowa Polska wcale nie 
będzie jakimś wytworem sztucznym, żadnym 
homunculusem mocarstw centralnych; korzenie 
ona ma i soki czerpie z najgłębszych głębin na- 
radu polskiego. Państwowa samodzielność i nie- 
podległość Polski nie jest aktem woli mocarstw 
centralnych, jeno wypływem jeszcze najistot- 
niejszych dążeń narodu polskiego. Mocarstwa 
centralne stworzyły tylko warunki wstępne w 
kierunku, ażeby urzeczy wistniła się i przejawiła 
wola narodu polskiego. Zresztą ta wola do ży- 
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ców. Drugie py tamie: Kiedy 'pobijemy Niem- cia w narodzie polskim istniała zawsze i ciągle, 
ców? W tej chwili na to pytanie odpowiedzieć tęsknoty zaś i nadzieje w kierunku powstania 
nię można. Wiclu oczekuje, że wojna zakończy państwa własnego i niepodległości żyły zawsze 


się jeszcze w roku bieżącym, Łudzą się jednak. , 
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Z pośród współczesnych Sienkiewiczowi 
wielkich postaci na polskim Parnasie, najbliż- 
szą mu dachem i polotem myśli narodowej by- 
ła Marya Konopnicka. Pomiędzy tymi divoj- 
gian istniało od szeregu lat dziwne pokrewień- 
stwo ideału, którego wyrazem było wzajemne 
doskonale rozumienie się, Na jubileusz Kono- 
pniekiej Sienkiewicz napisał w »Bibliolece 
Warszawskieje jsrzepyszny hymn  mwielbienia 
prozą, który do najpigkniejszych klejnotów 
polskiego słowa zaliczyć nałeży. Apoteoza ta 
była odpowiedzią na świetny antyk kryty- 
czny, napisimy przez Konopnicką w »Kmryerze 
Warszawskim« z okazyj jubileuszowego obcho- 
du Sienkiewicza w roku 1900, 

Przytaczamy poniżej wyjątki z charaktery- 
styki, która jntwicyą wyprzedza wszystkie gło- 
sv późniejszych krytyków o Sienkiewiczu, a 
była przygrywką do jednego z najświetu vcjszych 
studyów krytycznych Konopnickiej, do prze- 
pięknej oceny »Krzyżaków«, zamieszczonej w 
zb)yrowym tomie studyów krytycznych Kono- 
punickiej p. t. »Trzy szkicec: 

»Kiedy Sieukiewicz tworzyć zaczął, poezy- 
nał sobie odrazu tak, jak  ezłowiek, który, 
przystąpiwszy ido słabo tlejącego ogniska, 
chce je rozdmuchać, zasilić, Człowiek taki 
przedewszystkiem uderza w pokryte popiołem 
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w sercach polskich, 


głownie, aby z mich skry dobyć. Ale »Teka 
Worszylły« nie jest czem innem, jak właśnie 
pelnięciem takich stygnących gllowien, które 
płomienia życia utrzymać na sobie nie mogły. 
Głownie zatrzeszezały, zaskwierczały, okryły 
się dymem gryzącym, gle skry z mich poszly. 
Ogarnia cztowidk ów ognisko, zbierając rozrzu- 
cone dookoła citmsty, I Sienkiewicz podobnie 
czyni. I on nie chec, żeby tu cośkolwiek zosta- 
ło nieobjęte wspólnym płomieniem i »Na mar- 
me< qoszło. Cały szereg Sienkiewiczowskich 
kreacyj jest właśnie takiem garnieniem obu- 
147 rozrzuconego, zaniedbanego chrustu ma 
ognisko życia. Jakoż wynajduje on i ukazuje 
nam ów marnowany podpal życia, w wiejskim 
muzyczku onym, tak wlaśnie ubitym, jakby 
kto ubil słowika; to w Wawrzenie Toporku i 
Marysi, »zorzy rumianej«, idącej z Lipiniec za 
ocean »Za chlebem«, a ginących w męce i tu- 
łactwie; to w wątłym płomyku, cehwiejącym się 
w piersiach umęczonego na duszy i ciele dzie- 
cka, które umiera, gdyż mamka tragedyą się dla 
niego stała; to w potężnej chłopskiej pięści 
»Bartlka <; to w onych, śmiertelną siecią krzywd, 
zdwad i obojętności, opiatanych  mieszczęśni- 
kach: Rzepie i Rzepowej, którzy giną dlatego, 
że ami ciepłem, ani światłem wspólnego ogni- 
ska życią objęci nie byli. A gdy tak ogarnął 
najbliższe i najbardziej podeptauno chrusty, po- 


czął potężnym tenem dobywać żaru od samego‘ si. Bo dopiero naly. 


tła ogniska. 
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ARIE POPOŁU 


BWAZIZIKZZ 


w, Sobota 18 Listopada 1916. 
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Okoliczność, że wojna nie jest jeszcze ukoń-| mocne jej autorów: tylo zdradzały niedojrza-|no w niedzicię wójtowie gnin i sołtysi wiosek do- 
czona, nie odgrywa, jeżeli o istotę rzeczy idzie,| łości politycznej. Na parę dni zaś przed proxla- |stali proklamacye, które natychmiast doręczono 


również żadnej roli, Że zasadniczo nowe organi-| mowaniem niepodległe: 


zmy państwowe możliwe są również podczas 


ŚR: 
SG 


koiportowano usilnie |proboszczom i rozlepiono w calym powiecie, 


(przeważnie drogą wysyłania do poszczegól-| Wrażenie było potężne. Zabuczały radośnie 


nierozstrzygniętej jeszcze wojny, na to można| nych mieszkań pod opaską) broszurę p. t. »Prę*|i uroczyście dzwony we wszystkich kościołach, lud 


przytoczyć wiele przykładów. Nałeży w pierw- 


gierze, wymierzoną przeciw wszystkim tym JPo- | zapełnił świątynie, gdzie z ambon księża odczytali 


szym rzędzie wskazać na przykład Stanów Zje-| lakom, którzy oświadczyli się po stronie mo- |proklamacye. Modlitwą, śpiewem »Boże, coś Pol- 
dnoczonych Ameryki północnej. Samodzielność |carstw centralnych. Broszura jest utrzymana |skę« i »Jeszcze Polska nie zginęłac lud podzięko- 


ich wszakże uznała Francya już w roku-1778, 
gdy wojna z Angłią wcale nie była rozstrzy- 
gniętą. 

A dalej mówi prawnik węgierski: 

Niema w prawie międzynarodowem żadmych 
takich regul, wedle których, jeżeli idzie o uzna- 
nie nowego państwa, musiałaby zapanować je- 
dnomyślność miedzy mocarstwami. Owszem wy- 
starcza, jeżeli nawet tylko kilka obcych potęg 
nowe państwo uzna. Historya podaje liczne 
przykłady, że nowo powstające państwa ogólne 
uznanie uzyskały tylko stopniowo i że poszcze- 
gólne, nowymi utworami specyalnie dotknięte 
państwa o tych nowych utworach przez długie 
lata nic nie chciały wiedzieć. Przytoczyć można 
chocby jako przykład kotonie południowo-ame- 
rykańskie. Wiadomo, że te kolonie od metropolii 
swej Hiszpanii już w roku 1810 oderwane, jako 
państwowe organizmy Chili, Wenezuela i Nica- 
ragua dopiero po dzisiątkach lat zostały uzna- 
ne- Wystarczy tedy i dla nowej Polski, jeżeli na 
razie uznaną zostanie przez mocarstwa cen:ral- 
ne i jej sprzymierzonych. Przez Turcyę zaś Pol- 
ska wogóle nie potrzebuje być uznawana, gdyż 
Turcya zmikmięcia Polski z karty Europy do- 
tychczas weale oficyalnie nie przyjęła do wia- 
domości. 


Po proklamowania 
BiepodiegłrŚci. 


(Korespondencya „Nowej Reformy”.) 


Warszawa, 16 listopada. 
(Legalizacya stronnictw. — Przeciwnicy. — Ulica 
Traugutta. — Powrór internowanych. — Sejm). 


Gdy dnia 5 listopada wieczorem rozewiuzyaz- 
mowane tłumy, syte niezwykłych į oszałamia ją- 
cych, wrażeń wracały do domów, trudno było 
pogodzić się z faktem, że po dniu radosnym na- 
staje dzień powszedni i że tak, jak zwykie, trze- 
ba będźie wracać do urzędów, szkół, do co- 
dziennej pracy. Gdy nadeszły jednak najbiższe 
dni powszednie, łatwo przekonać się można by- 
ło, że nie stoimy w tym samym punkcie, z któ- 
regośmy wyszli, i że eoś się w życiu Warszawy 
zniieniło. 

Przedewszystkiem ujawniły się stronnictwa 
polityczne. Stan półjawności, w jakim znajdo- 
waly się wszystkie stronnictwa i grupy, z wy- 
jątkiem zalegalizowanego jeszcze w liptu »Klu- 
bu- Państwowoweów Polskich«, zaczął należeć 
do przeszłości, Na domiu, w którym się mieści 
tokai »Klubu  litoracko-naukowago<, wywie- 
szono tablicę »Liga Państwowości Polskiej. — 
C. K. N., gnieżdżący się dotąd w kilku ciasnych 
mieszkaniach, wynajął obszerny lokal przy ul. 
Foksal Nr 17; na froncie domu widnieje wiel- 
kich rozmiarów napis »Centralny Komitet Na- 
rodowy«, Nawet »Polska Onganizacya Wojsko- 
wae, która mino swego zdeklarowanie antyro- 
syjskiego frontu, spotykała się z różnemi podej- 
rzeniami, które często tamowały jej działalność, 
wystąpiła w pochodzie 5 listopada z własnym 
sztandarem, a w tydzień później zorganizowała 
suma na ulicach Warszawy wielotysięczną dc- 
monstracyę młodzieży, aby zaświadczyć o swej 
gotowości bojowej. 

Żywioły,  hołdujące zasadzie »neutralno- 
ście, — ezuły się zaskoczone wypadkami dni 
ostatnich. Nie zdołały jednak wpłynąć na po- 
ważne czynniki społeczne, aby dalej szły starą, 
wydeptaną drogą. Mimo kwasów i pogróżck, 
dewogacya wyjechała do Berlina. Zapowiedzi 
urządzenia kontrdemonstracyj w dzień ogicszo- 
nia niepodległości spełzły na niczem. Postawa 
tlumu była taka, że musiała dać dużo do myśle- 
nia nielicznym mohikanom oryentacyi dmi da- 
wno minionych. Ograniczono się zatem jedynie 


w toniś wulgarnym: przeznaczono ją widocznie |wał Bogu za łaskę i wyrażał głęboką swą radość. 
dla użytku drobnych sklepikarzy i właścicielek| Najwspanialej oczywiście wypadła uroczystość 
magla, tych najwierniejszych adherentów ory-|w samym Opatowie. Niebo przecudnie lazurowe, na 
eutacyi wschodniej. Broszura kończy się we-|którem ani jednej chmurki nie było widać, zdawa 
zwaniem do ludu polskiego, aby zwrócił swą ilo się brać udział w tej wielkiej radości na ziemi. 
karzącą dłoń przeziw wszystkim, którzy za to,|jO godzinie 6 rano czterech trębaczy, chodząc po 
że nie chea Iść ze wschodem, warci są pręgierza. |ulicachi miasta, oznajmiało hymnem »Boże, toś 
Lud warszawski swojem <cntuzyastycznen za-|Polskę«, że pękły półtorawickowe kajdany, że już 
chowaniem się najlepiej dowiódł, co o tem|Pelska z grobu powstała. Zbudzeni ze snu miesz- 
wszysikiem myśli. kańcy, tłumnie wylegli na ulice, by w skupieniu 
Entuzyazm wśród tłumów znalazł swój wy- |odczytywać proklamacyę, którą już tymczasem 
raz w chwili, gdy na rogach, łączących dawną |gęsto rozlepiono. Wnet zaczęli się zjeżdżać dość li- 
ulicę hr. Borga z poprzecznemi, przybijano no- cznie zaproszeni przez komendę okoliczni obywa 
we tablice z imieniem Trauguuta. Był to jeden |tele ziemscy. 
z najciekawszych momentów pochodu 5 listopa- O godzinie 8 w salach Towarzystwa oszezędno- 
da. Pomimo tylu miesięcy trwającej walki o na- |ściowego i pożyczkowego odbyło się zebranie re- 
zwę ulicy, pomimo dwukrotnej uchwały Rady  prezentantów władz miejskich, Towarzystw i sku- 
miejskiej, magistrat wciąż jeszcze się wahał zjpień politycznych, na którem ustalono program 
powzięciem ostatecznej decyzyi. jak gdyby uroczystości, oraz wybrano specyalną delegacyę, 
zmiana nazwy ulicy, przy tyłu faktach dokona-|mającą. jako straż honorowa, towarzyszyć w tym 


nych niesłychanej wagi, szczególnie nas obcią- 
żała w oczach koalicyi. Lud warszawski nie ży- 
wil przekonania do tego rodzaju dyplomacyi, i 


dniu sztandarowi narodowemu. Sztandar ten, kosz- 
towny i piękny, sprawiony ze składek publicznych 
staraniem miejscowego posterunku Legionów pol- 


niezrażony tem, że miesiąc temu przybite tabli-|skich, poświęcony był w czasie uroczystości 3 ma- 
ce z imieniem Traugutta znikły z czyjegoś roz-|ja 1916 roku. O godzinie 10 m. 30 w odświętnie i 
kazu, dopiłnował teraz wykonania uchwały Ra- |przystrojonej sali w lokalu komendy obwodowej 
dy miejskiej. Gdy czoło pochodu, na którego izebrali się licznie zaproszeni na tę uroczystoć: re- 
przedzie szedł oddział Lagionistów, doszło do prezentanci społeczeństwa. Samego aktu odczyta- 
“ogu dawnej ulicy Bersa, wszyscy się zatrzyma-|nia prokłamacyi dokonał z nadzwyczajną okazało- 
i, a z tłumu wyszło kilku robotników z gotową ścią komend: nt obwodu, pułkownik ułanów Wale- 
„ublicą, którą wśród ogólnego zapału niezwło- ryan Fehmel w asystencyi adjutanta komendy 
cznie pazybito. Ktoś z tłumu zawołał: »Cześć kapitana Bauera R.i oficera Legionów polskich 
pamięci Traugutrae, poezem pochód ruszył na-|Regera, którzy proklamacyę trzymałi. Wznie- 
przód, Nazajutrz magistrat uchwalił, zgodnie z siony przez pułkownika okrzyk: »Niech żyje Pol- 
ogółnem życzeniem, zmianę nazwy ulicy, ak-|ska!« powtórzono trzykrotnie z zapaiem. Zapał ten 


coptujyc fakt dokonany. 


wzmógł się jeszcze, gdy w oteczeniu straży hono- 


Jak gdyby dlatego, aby nie nie mąciło ogól-'rowej wniesiono na salę szkarłatny sztandar naro: 


nej radości dni historycznych, zapowiedziano 


wrót do kraju internowanych, Rzeczywiście ; 


znaczna część znalazła się już z powrotem w, 
Warszawie. Wiśród nich znalazł się inżynier Fe- 
liks Turowicz, który rok temu padł ofiarą 
nieporozumienia podczas rewizyj w kuchni sto-| 
warzyszenia spółdzielczego »Spolem«, przy mli! 
ey Szpitalnej, Nazwisko Turowicza zmane jest 
Warszawie. Był on w rckn 1908 aresztowany 


przez rząd rosyjski przy wykryciu drukarni 


P. P. 8. w sklepie przy ulicy Foksal i wysłany szkoły i ochronki miejscowe, 


dowy ze srebrzystym orlem, Głosem drżącym ze 


wzruszenia, ze lzą w oku przemówił teraz p“ R y- 


tel, wyrażając wdzięczność społeczeństwa dla 
obu monarchów i sprzymierzonych armij za doko- 
nanie tak wielkiego dzieła. 

Tymcezasęm na obszernym rynku przed gmachem 
komendy rósł tłum. Ustawili się tam wszyscy ofice- 
rowie i urzędnicy, oddziały wojska, legioniści, 
Polska Organizacya Wojskowa, straż ogniowa 
z własnym sztandarem, skauci ze sztandarem, 
przyczem każde z 


na Syberyę, skąd zbiągł przez Japonię i Amery-'dzieci miało małe biało-czerwone chorągiewki. — 


kę na wiadomość o wybuchu wojny. 
Wiadomość o decyzyi co do utworzenia Sej- 
mu i Rady Stanu rozeszła się w Warszawie w 
poniedziałek (dnia 15-g0) wieczorem, Towarzy- 
szy jej ogólne życzenie, aby.nowo powsiałe in- 
stybucye składały się nie z »neutralistów«, lee 
z żywiołów, hołdujących zasadom polityki czy- 
nu, gdyż tylko przy spełnieniu tego warunku 
zdolne będą do pchnięcia narodu polskiego na 
drogę zdrowej polityki obecnej doby. J. Krz. 


Obchody 5 Listopada. 


Opatów. Od kilku dni już głuche wieści o mają- 
cych nastąpić wielkich wypadkach podsycały w lu- 
dności rosnącą gorączkę oczekiwania. Wszędzie, 
naprężenie, skupienie ducha, szeptem powtarzane 
nadzieje. Tych, co wątpili i niedowierzali, z każdą 
godziną topniejąca garstka. Ale pewności nic było 
żadnej. Zręcznie uwzymywana tajemnica urzędo- 
wa podnosiła nastrój. Przyczyniło się to niemało 


do spotęgowania wybuchów radości w sam dzień, nA 
lski, choć schorzały, osobiście z ambony odczytał 


historycznego dnia. 

W myśl zarządzeń władzy, uroczyste ogłoszenie 
proklamacyi miało się odbyć dopiero w niedzielę, 
dnia 5 b. m. W tym celu zgromadzeni duia 4 b. m. 
komendanci posterunków żandarmeryi otrzymali 


"Wysoko ponad głowami wszystkich wznosiła się, 


przystrojona w zieleń i barwy narodowe tabliea, 
na której jaśniały słowa proklamacyi o niepodle- 
glej Polsce. Wobec tego pułkownik Fehmel pv- 
stanowił powtórzyć wobec całej ludności akt od- 
czytania proklamacyi. Gdy w towarzystwie adju- 
tanta i oficera legiónowego zjawił się na balkonie, 
zagrzmiaty komendy: »Habt achtle i »Baczność!e, 
»Prezentuj broń!e, a równocześnie fanfary zagra- 
ły » Boże, coś Polskę«. Tłum głowy odkrył i z za- 
partym oddechem wsiuchiwał się w potężne akor- 
dy tego hymnu, który tak długo był dla Polski pic- 
śnią żałobną i błagalną, aż teraz nagle stawał się 
okrzykiem tryumiu i zmartwychwstania. 

Głosem donośnym i uroczystym odczytał pulko- 


z 


wnik Fchmel manifest. Dreszcz radości wstrzą- 


snął tłunem, który bez końca powtarzał okrzyk: 
»Niech żyjele Entuzyazm ten wzrósł jeszcze, gdy 
na balkon wniesiono w asystencyi straży honoro- 
wej zielenią przystrejony sztandar narodowy. Na- 
stępnie, śpiewając pieśni narodowe, udano si, w 
pochodzie do prastarej kollegiaty, której kronika 
sięga jedenastego stulecia. 

Sędziwy proboszcz prałat ksiądz Cieszkow- 


5 
U 


proklamacyę i objaśnił ją w krótkich, pełnych za- 
pału słowach. Po skończonem nabożeństwie i od- 
śpiewaniu »Te Deum« i pieśni narodowych, wyru- 
szyła uroczysta procesya z chorągwiami i obraza- 


= > => zp rz PA sm) > rzec R 
w komendzie obwodowej w opieczętowanych pacz- |mi kościelnymi i sztandarami narodowymi, śpiewa- 
kach instrukcye i plakaty z proklamacyą, z pole- |jąc »Boże, coś Pulskęc. Obszedłszy rynek dookola. 
ceniem doręczenia ich dopiero w niedzielę rano | powróciła procesya do kościoła i na tem zakończy- 


do wydania kilku odezw, kompromitujących 


Sienkiewicz nie wskrzesza przeszłości, jakoj Nikt po Mickiewiczu nie malował tak, jak 
Piotrowina, po to, żeby ją przed sądem naszym Sienkiewicz zbiorowej duszy swojego plemienia 
stawiać i od wiej świadectwo winy przeciw 1 jej uniesień, jej wiary, jej prostoty, jej męstwa, 
żywym brać. I tem się różni Sienkiewicz od jej siły, jej nadzici, jej powstrzymanego pędu 
tych, którzy, mając czarnoksięskie zwierciadło ku wielkości, ku sławie, jej rzewnych głębin i 
Twardowskiego, ukazują nam w niem mary jej wybuchów natchnienia. 
przeszłości. Gdy na zwierciedle rezciągnie się, Ta dusza zbiorowa — to bohaterka Sienkie- 
zasłona, mary znikną, przewicją i tylko chłód wiczowskiego dzieła «Trylogii«, oraz »Krzyża- 
grobowy pójdzie od nich na nas. Nie! Takiem kówe. 


zwierciadłem Sienkiewicz nie posługuje się ni-| Jest to wielką przewagą powieści history- 
gdy. I w tem leży czarodziejstwo jego. cznych. 


Nigdy też, ani w trylogii, ani w »Krzyża- b $ 
kachs nie słyszymy suchego szelestu przewra-| Odrazu, od pierwszej niema] karty, Sienkie- 
canych kart starych kronik, martwego łamania |wicz stawia tok rzeczy na takiej pochyłości 
się starych pergaminów i charakterystycznego dziejowego momentu, z której koniecznie i nic- 
zgrzytu mozolnie dobieranych kluczy do zar-| przeparcie stacza się ku kresowi swemu, jak la- 
dzewiałych zamków dalekiej przeszłości. Ni-|wina, sam przez się, własną mocą, Niekiedy 
gdzie mie widzimy tego namarszczenia, które, nawet toczyłby się zbyt nagłe, ze względu, na 
gdy raz na czole badacza uczyni się 0km patrzą- | fabułę powieści, gdyby go nie trzymał na sobie 
cemu widnem, natychmiast i w dziele zostawia niezrównany artyzm opowiadania. Otóż to tlo 
ślady bruzd į zmarszczek. Nigdzie i w najmniej | ruchome, gorejące, palące się pod stopa, to 
szej nawet mierze nie czujemy tej knurzawy i wrzenie dziejowego kipiątku, gdzieś bliżej, 
stęchlizny wieków, przez które, nam, bądź co| gdzieś dalej. gdzieś w głebi.ziemi, po której lu- 
bądź, trzeba kroczyć. dzie spokojni tymczasem chodzą, ta nadzwy- 
Ów zgrzyt, ów mantwy szelest, 6wo namar- 
szczenie czoła i stęchłizna wieków, wszystko to 
niezawodnie było, być musiało. Owszem: im 
dzieło wolniejsze ma być od stęchłizny takiej, 
tem więcej twórca dzieła: matykać się jej mu- 
kawszy się joj pełne płuca, 
może przerobić pa ową na. świeży dech. 


ską powicści, sama już rzecz się stanowi dra- 
mat, który mam z gorączkowego wzruszenia, 
ani na chwilę ochłonąć nie daje. Ale też przy 
takiej tyłko dynamice dzieła ujawnić się mógł 
ów niepowstrzymmany >»pęd duszy powszechnej, 
w wielkość Hląceje. 

Od duszy tej odszczepia Sienkiewicz poje 


czajna, wprost żywiciowa weltemencya 


naczelnikom wiosek. Dopiero więc o godzinie 6 ra- |ła się urzędowa część uroczystości. 


HG WEBER IE L E JU- 1 WH KEG © RODU DEAF WRC "RCZIASCĄ 


dyncze promienie dusz indywidualnych, two- 
rząc bogatą galeryę typów mocnych, jędrnych. 
zwartych i nie zmiernie barwnych. Jedne z nich 
tworzy przedziwnym poetyckim kunsztem, któ. 
ry w kreacyach tych znajduje skończenie arty- 
styczny wyraz; inne — temperamenton, Prawu- 
rą rozmachem ręki, jakimś niczawodzącym în- 
styniktam rycerskiej krwi w żyłach. W każdym 
z nich cmé mocny puls własnego życia; każdy 
uderza nas silnym konturem, poza którym czuć 
cały świat własnych pobudek, dążeń, pojęć, ca= 
łą odrębność psychiczną, indywidualną, A prze- 
cież we wszystkich tych doskonałych, indywi- 
duach wyjawiają się glębokie rysy duszy pie- 
miennej. 

Tworzy to na tle jednego motywu chwii zda- 
rzenia. przebogadą symfonię tonów, z Wtórych 
każdy, abok własnego, samoistnego, i żadnem 
innem nie dającego się pokryć brzemienia, ma 
jeszcze jakąś głęboką, zasadniczą, pierworodną 
dźwięczność. - 

Twórczość Sienkiewicza jest mocna, bujną, 
zdrowa i nieporównanie żywotna. Rodzi ona 
nietylko coraz nowe dzieła, ale coraz nowe sily 
wdewa w życie. Nie jest to kwiat, i nie jest 
to kłos; nie jest to nawet caty snop kwiatów 
i kłosów. To jest rwvtelkie, wielkie drzewo, zro- 
śnięte samym rdzeniem swoim z ziemią-matką, 


Tamme , Ùm 
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Wieczorem odbyła się w sali teatralnej miejskiej 
w budynku straży ogniowej podniosła uroczystość 
narodowa. Chór »Lutni« odśpiewał hymn >Boże, 


coś Polskę«, którego publiczność wysłuchała, sto- | 


jąc. Krótkie, ale gorące przemówienie wstępne wy- 
głosił rojent Horodyski. Następnie wstąpił na 
estradę, przywitany owacyjnie, poseł do wiedeń- 
skiej Rady państwa, podporucznik Legionów pol- 
skich Tadeusz Reger. W pełnem treści, gorącem 
przemówieniu witał mowca wskrzeszoną ojczyznę 
i zakończył okrzykiem: >Do broni, Połacyle. — 
Huragan długotrwałych oklasków i okrzyków był 
dosadną odpowiedzią na to wezwanie. Wieczór ża- 
kończono wspólnem odśpiewaniem pieśni narodo- 
wych. Zapał i entuzyazm dlugo jeszcze rozbrzemie- 
wały po uliczkach cichego zresztą miasteczka, po 
których straż ogniowa i młodzież urządziła pochód 
a pochodniami. > 

Tak zakończył się ten pamiętny dzień w ogólnej 
radości wszystkich warstw i stanów. 

Jędrzejów. Dnia 5 b. m. odbył się tu uroczysty 
obchód z okazyi ogłoszenia niepodległej Polski. 
O godzinie 11 przed południem Liga kohiet wrę- 
czyła legionistom na rynku przy dźwiękach orkię; 
sty strażackiej sztandar, z którym pomaszerowa- 
liśmy do komendy obwodowej. W ezasie odczyty- 
wania manifestu jeden z legionistów trzymał sztan- 
dar za pułkownikiem. Odczytanie odbyło sią z try- 
bnny na rynku. Potem odbył się pochód po mie- 
ście przy dźwiękach orkiestr strażackiej i włościań- 
skiej z okolicy. Nastrój był bardzo uroczysty i ser- 
deczny, wszystkie szkoły i ochronki brały udział. 

We wtorek i we środę mieli legioniści w szko- 
tach okolicznych dla włościan pogadanki na temat 
manifestu, przyjęte serdecznie przez zgromadzo- 
nych. 


an ala «dal nanii enint aianiu 

Hayyan Szepty komandnim Legionin. 
Nasz korespondent donosi nam 
z Litwy: 

Dnia 14 listopada wydał pułkownik Stani- 
sław hr. Szeptycki następujący rozkaz čo 
Legionów Polskich: 

Z rozporządzenia Naczelnej Komendy au- 
stryacko-węgierskiej obejmuję Komendą Legio- 
nów Polskich, 


Wyodrębnienie Gałicyi a Polacy 
na Stąsku. 


Z powodu zapowiedzi wyodrębnienia Galicyi 
zamieszcza „Gwiazdka Cieszyńska” następujące 
znamienne uwagi, mające charakter oświad- 
czenia: 

„Ogłoszenie niezawisłości Królestwa Polskie- 
go wywołało na Śląsku wielką radość. Wszy- 
seysmy marzyli od zarania młodości o wo!nej, 
niepodległoj Polsce, lud nasz dopytywał się nic- 
zliczone razy, czy też rzeczywiście kiedyś Pol- 
ska na nowo powstanie. Wdzięczni też jesteśmy 
wielkodusznemu monarsze za wskrzeszenie Pol- 
„skt i z niecierpliwością oczekiwać będziemy 
dalszych kroków, zmierzających do przeprowa- 
dzenia tego wiełkiego planu. 

Musimy tu zaraz zaznaczyć, że radość nasza 

byłuby jaśmiejsza i żywsza, gdyby ogłoszenie 
Polski nie było połączone z wyodrębnieniem 
Galicyi, owszem gdyby mamifest z dnia 5 listo- 
pada obejmował także Połaków: Śląskich. Tak 
się jedmak nie stało, a to pominięcie nas po- 
Haamin nasz zapał i każe nam trzeźwo patrzeć 
na nastające zmiany. - 
_ Nie wiemy chwilowo, czy spełniono życzenia 
Kala polskiego. domagającego się od dawien 
dawna szerszej autonomii dla Galicyi, czy też 
żądania Niemców austr., stawiane od kiłkudzie- 
sięciu łat w różnych programach radykalnych. 
bla nas Polaków śląskich, jedno i drugie zgu- 
bne i szkodliwe, bo po usunięciu pesłów pol- 
skich z Gałicyi z austr. Rady państwa posłowie 
polscy ze Śląska skazani będą na własne siły 
i wwbe większości niemieckiej w parlamencie, 
która pewną jest po wodrębnieniu Galicyi, tru- 
dno im będzie utrzymać dotychczasowe zdoby- 
cze, mie mówiąc już o uzyskaniu nowych. — 
Wyodrębnienie Galicyi przedstawia się więc ja- 
ko ciężki cios, wymierzeny, może niesamowic- 
dnie, przeciw istnieniu i rozwojowi ludności po!- 
skiej na Śłąsku i dlatego bez uroczystego zape- 
wriena nam szczegółowo w drodze ustawoda- 
wiczej praw naszego języka i naszegó ekonomi- 
czncgo rozwoju nie godzimy się na w mowie 
będące wyodrębnienie Galicyi. 14-milionowa 
ludność polska na Śląsku, stojąca wysoko pod 
względem kulturalnym, więcej zaważyć powin- 
ma, aniżali wyodrębnienie Galicyi. Wycdrębnic- 
nie jest formą przejściewą stosunku Galicyi do 
państwa, duży zaś odłam narodu wart, by go 
dla formy mie skazywano na śmierć wynarodo- 
wienia. Oświadczenie to nasze niech przyjmie 
Koło polskie do wiadomości.” 


a.) 
Kromika 
3 i z © 
Kraków, 18 listopada. 

Zima. Św. Miurcmśbierpliwie pnzeczekał, aż się 
wszystkie uroczystości krakowskie odbędą i ukoń- 
czą bez przeszkody. poczem dopiero wjochał z try- 
umfem na „białym konia” w mury naszego grodu. 
Wjazd ten odbyl się w dniu wczorajszym i trzeba 
przyznać, „udał się“ wcale dobze. Przez caly dzień 
wczorajszy padal śnieg i odrazu sutym połkładom 
okrył bielą dachy gmachów, drzewa t ulice. War- 
stwa śniegu wieczorem utrzymała się nawet na 
chodnikach. Był to pierwszy dzień prawdziwej zi- 
my w Krakowie. 

Agrowizacya miasta. W poniedziałek, dnia 20 
b. m., 0 sadzimie 5 po południu odbędzie się w 
magistracie krakowskim posiedzenie miejskiej ko- 
misyi aprowizacyjnej z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Obniżenie taryfy maksymalnej na 
mięso i wyroby masarskie; 2) założenie masarni 
miejskiej dła aprowizacyi kuchni obywatelskich; 
3) sprawozdanie z działalności kuchni obywatel- 
skich: 4) bieżące sprawy aprowizaeyjne: 5) organi- 
zacya sprzedaży mąki celem usunięcia tak zwa- 
nych zogonków«; 6) sprawozdanie delegatów dla 
nadzoru skłepów, magazynów i piekarni miejskiej; 
7) sprawa otwarcia nowych sklepów miejskich. 

Po zgonie ś. p. Henryka Sienkiewiczą. Panna Ja- 
dwiga Sienkiewiezówna, otrzymawszy Ze- 
zwołenie na przejazd przez granicę, wyjechała 
wczoraj wieczór do Szwajcaryi. 


= 


Inne osoby, które wybierały się na pogrzeb £. p.|kiego pod filarami w Rynku vobranie 120 osób 


Henryka Sienkiewicza, musiały rozstać się z tą 


` NOWA REFORMA 
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myślą, okazało się bowiem, że na uzyskanie zezwo- | celem wznowienia „Klubu przemysłowców“. Prze- 
| lenia na przekroczenie granicy szwajcarskiej cze- | wodniczył prof. T. Kostuch. 
'kać potrzeba zwyczajnie około dwóch tygodni. Po odrzytamiu ustawy zatwierdzonej przez wła- 
Książe pruski Waldemar, syn ks. Henryka|dze okupacyjne, zebrani doszli po dyskusyi do 
pruskiego, brata cesarza Wilhelma II, przybył| wniosku, iż należy ją zmienić odpowiednio do po- 
dzisiaj przed południem w towarzystwie dwóch ad-|trzeb chwili, wskutek tego (powierzono zarządowi 
jutantów do Krakowa i zwiedził szczegółowo prace |wyjednanie niezbędnych zmian i powołano też se- 
około odnowienia Wawelu, katedrę, bibliotekę Ja. |kcyę odczytową. 
siellońską i kościół N. P. Maryi, poczem po godzi-| Do zarządu weszli pp. Utliński, Artwiński, Pło- 
nie 3 po południu odjeżdża. Na Wawelu prowadzalijski Pachelski, Kozłowski, Kosterski, Jagniątkow- 
ks. Waldemara pp. Bogdani i Skawiński,|scy W. è M., Szydłowski, Topolski, Polakowski, 
a nadto komendant twierdzy krakowskiej gen. L u- | Łukasiewicz. Na zastępców pp. Kossuth, Kotowsk!, 
kas i pułkownik sztabu generalnego Grimm. |Dłużewski, Grunert, Krymieki, Lanezyk i Rudzki, 
Mianowania i emerytury w magistracie krako- 
wskim. Wczoraj odbyło się posiedzenie sekcyi pra- 
wniczej pod przewodnictwem r. m. p. Hałatkie- 
wicza, na którem uchwalono przedstawić Radzie 
miasta wnioski o udzielenie kilku funkcyonaryu- 
szom magisiratu veniam aetatis, celem zamianowa- 
nia ich urzędnikami etatowymi. Następnie udzielo- 
no jednemu z urzędników z powodu choroby dłuż- 
szego urlopu, jednego zaś po wysłużeniu 40 lat słu- 
zby uchwalono przenieść na własne żądanie w stan 
spoczynku, wreszcie uchwalono wnioski na udzie- 
lenie kilku emerytur i zacpatrzeń z łaski służbie| Poświęcenie bursy dla uczniów w Piotrkowie. 
miejskiej. »Dziennik Narodowy« donosi: W dniu 13 b. m. w 
Kanalizacya miasta. Wczoraj odbyło się posie- [południe odbyło się poświęcenie bursy dia uczniów 
dzenie komisyi drogowo-kanałowej pod przewodni- |gimnazyum polskiego. Obrzędu religijnego doko- 
etwem wiceprezydenta p. Sarego, na którem za-|nał ksiądz kanonik Zagrzejewski, poczem 
twierdzono wnioski magistratu w sprawie uporząd- |przemówił do licznie zebranych gości, zaznaczając, 
kowania, budowy chodnika, oraz budowy kanału |iż bursa jest inicyatywą prefekta ks. Jelińskiego; 
w kilku ulicach miasta. a ezynem Związku katolickiego. Choć fundusze 
Wieczór ku czci śp. H. Sienkiewicza. Zarząd|7% początek przedstawiają się w ilosci bardzo 
„Kursów literackich (św. Anmy 2) donosi: Program szczupłej, jednak urzeczywistnienio tak pożytecz- 
wieczoru niedzielnego, poświęconego pamięci Hen-|74I instytucyi dokonanem zostało pod wpływem 
ryka Sienkiewicza poprzedzi wypowiedzenie słowa wiary w opatrzność Bożą i ludzką. Celebransowi 
wstępnego, napisanego specyainie na ten cel puzoz podziękował ksiądz prefekt Jeliński, zaznacza- 
Kazimierza Tetmajera. Początek wieczoru punktual- 3% #9 bursa stajo się domem rodzinuym dla pię- 
nie o godzinie 6 wieczór. Dochód ze wstępów (w tnastu młodzieńców. „ Wśród obecnych znajdowali 
cenie 1 K) przeznaczono na rzecz biednych Pola- prn: pułkownik Sehpa Si siarośla.„Re dr ga 1 
ków litewskich w myśl ostatniej intencyi wielkiego ow siki, inspektor szkolny p. K o 3: POD 
pisarza. A dyrektor dr Magiera, rada pedagogiczna szkoly 
z dyrektorem p. Andrzejem Stawińskim na 


H ży i ratnów, js i A 3 E 0 A k 
> — - ze F pa nng A Rya 3 czele, liczni członkowio Związku katolickiego i ko- 
w »Sokole« braci Zygmunta i Emanuela F eu 8T- |mitętu ratunkowego. 


mannów ma program następujący: 1) Mendels- eT > 
sokn: Trio D-moll, 2) Toii 4" u wiolon- | Z Wiza. (Przymusowe etawienniciwo „do PA). 
owię,.3) alk. Śniś: cp. 160 na skragnoe 1 fofte- | W Prligjeogioszomegoniadwwnę w. V ee 
pian, 4) Spohr: Adagio, Czajkowski: Pezzo caprie- | 974% które Tarea da a a o E 
cioso, 5) Mozart: Adagio; Rust: Gigue, Brahms- a przeglądu ew celem zbadania adolno- 
Joachif: Taniec węgierski Nr 7;, Paganimi-Wilhel- | $000 pracy u wszyst deh mężczyzn w wieku ou 
my: Caprice. Akompaniuje zaszczytnie znany w 17 do 60 roku życia, donosi „Letzte Neues“, wy- 
Kuakowie pianista wiedeński Otto Schulhof. Nielj- |todząca w Wilnie: | 
czne pozostałe bilety sprzedaje „kisęgarnia Franc. „Rewizya zdolności de pracy przeszła w pierw- 
Eberta. szym dniu spokojnie. Na wezwanie przybyli 
Muzyka kościelna. Jutro w czasie sumy o g. 11| WSZYSCY, którzy je otrzymali. Po zbadaniu oświad- 
w kościele akademickim św. Anny wykona chór|97%0N0 1m, że ważne przyczyny przeciw ewontual- 
mieszany pod kierunkiem K. Garbusińskie.|nemu zabraniu ich do robót mogą podawać na pl- 
F śmie do niemieckiego naczelnika miasta w przecią- 


go msze D-moll W. A. Mosarta. Na ofertoryum i S ; 
Benedictus śpiewać będzie p. Marya Pil a rz - M o-|51 48 godzin. Prośby zostaną szezegółowo zbada- 
neo“, 


krzy ck a pieśni St. Moniuszki i K. Studzińskiego. 
Z dyrekcyi miejskiej szkoły gotewania i gospo- my 
darstwa domowego, Z końcem stycznia 1917 odbę-| _, Ze świata. , 
dzie się w tutejszej szkole egzamin dla kandydatek| Ziemianie ze wschodniej Galicyi w Wiedniu. — 
na nauczycielki zawodowe do szkół gospodarstwa|Jak donoszą pisma lwowskie, deputacyn ziemian 
domowego. Prawo składania egzaminu przysługuje |z6 wschodniej Galicyt, złożona z pp. Dawida Abra- 
wszystkim nauczycicikom szkół ludowych,  które|hamowieza, Stanisława Bogdanowicza, Aleksandra 
ukończyły seminaryum gospodarstwa domowego. Dąmbskiegy, Feliksa Gniewosza, pod przewodni- 
Kandydatki zamierzające poddać się temu egzami- | CtWwem bar. Stefana Moysy, wyjechała do Wiednia, 
nowi, mają wnieść podanie nieostemplowane na rę.|3by wyjednać u rządu centrałnego fundusz na z2- 
ce dyrekcyi w terminie do 15 grudnia br. ficzkowanie świadczeń wojennych. Deputaeya 209-; 
Z niewoli rosyjskiej. Otrzymaliśmy dzisiaj listo- |Stała we wtorek przyjętą ma konferencyi u prozy- 
wne doniesienie z Szadryńska w Rosyi, że pp. Po-|lenta ministrów dra Koerbera. W konferen-| 
ruszyński Paweł, Lgocki stefani Kope ćjeyi tej wziął udział także minister dla Galicyi dr.| 
Eugeniusz — wszyscy trzej legioniści — znajdują | Bo b rzy ński i minister skaubu Marek. 
się w niewoli rosyjskiej i zostali umieszczeni w| Uroczyste nabożeństwo polskie w Opawie, Piszą; 
Szadryńsku (Szadrinsk) w gub. Permskiej. nam z Opawy: Staraniem kolonii polskich uchodź- 
Na »Gwiazdkęs dla żołnierzy w szpitalach kra-|ców odbyło się w dniu 15 b. m. o godzinie 9 rano; 
kowskich ofiarowało prezydywm krajowego Sto-|uroczyste nabożeństwo dziękczynne z powodu o-; 
warzyszenia »Czerwonego Krzyża« 3.000 K, zaś |głoszonej niepodległości Królestwa Polskiego w tu- | 
filia krakowska krajowego Stowarzyszenia »Czer- jtejszym kościele Sióstr Maryi. Licznie zebrana pu- 


wonego Krzyża« również 3.000 K. 

kowie tutejszej kolonii, młodzież kursów szkół śre- 
Z ziem polakich, dnich, SR; A Teak i ludowe wraz z gronem | 
Kursa dla wykształcenia polskich urzędników nauczycielskiem, wreszeia liczni żołnierze uzdro- | 
administracyjnych. »Deutsche Warschauer Ztge |wicńcy narodowości polskiej w skupieniu wysłu- 
pisze: chali uroczystej mszy świętej, odprawionej przez | 
»Na kursa akademickie zgłosiło się 450 kandy- |księdza dra Lehmana, katechetę tutejszych kur- 
datów w różnym wieku i różnych zawodów. Komi-|sów szkolnych. W czasie mszy Świętej wytrawny 
sya przyjęcia podjęła się trudnego zadania spraw- chór kolejowy stanisławowskiej dyrekcyi pod ba- 
dzenia podań i wydania decyzyi o przyjęciu. — |tutą p. Gustawa Flacha, wykonał szereg utwo- 
Uwzględniono 100 kandydatów. Ze względu, iż z|rów choralnych. Po odśpiewaniu »le Deume i za- 
jednej strony właściciele ziemscy swobodni są tyl- |intonowaniu od ołtarza hymnu »Boże, coś Polskę«, 
ko podczas miesięcy zimowych, z drugiej zaś stro- zabrzmiała ta pieśń pod sklepieniem kościoła może 
ny wobec widoku otwarcia kursu wieczorowego jpo raz pierwszy w Opawie. Składka w czasie nabo- 
podczas miesięcy letnich dla mieszkańców Warsza- |żeństwi zarządzona, przyniosła poważniejszy za. | 

wy, dopuszczono przedewszystkiem kandydatów siłek dla wdów i sierót po legionistach. 
z prowincyi. Echa proklamacyi państwa polskiego w Szwaj- 
W tych dniach odpowiednie zawiadomienie prze- |earyi. Z Rapperswylu donoszą: Z powodu prokla- 
słane będzie osobom, dopuszczonym na kursa. — macyi Polski niepodległej, Muzeum polskie w Rap- 
Otwarcie akademickiego kursu  administracyjnego | perswylu otrzymało mnóstwo depesz gratulacyj- 
odbędzie się w niedzielę, dnia 19 b. m., o godzinie |nych od instytueyj szwajcarskieh, Szwajcarów i li- 
10*/4 przed południem w sali uniwersytetu. NAajnych cudzoziemców, przebywających w Szwajca- 
otwarcie to naczelne kierownictwo roześle zapro- |ryi. Telegraficzne życzenia nadesłał również rząd. 
szenia. Rzeczypospolitej szwajcarskiej poleceniem, aby 
O otwarciu kursu dla urzędników niższych nastą-|nazamku rapperswy lskim wywi cal 
pi specyalne zawiadomienie«. szono państwową cho rągiew po 
Akademia studencka w Warszawie. W pierwszą ską. Od szeregu już dni powiewa tedy na naj- 
rocznicę wskrzeszenia uniwersytetu polskiego w|wyższej wieży zamkowej amarantowy sztandar zi 
Warszawie odbyla się w dniu 15 bm. w sali Filhar-jbiałym orłem. Tak publiezność, jak i prasa szwaj- 
monii „AkademM studencka“ na rzecz Braaniej Po-|eorska, wciąż tylko omawia proklamacyę państwa | 
mocy studentów uniwersytetu warszawskiego. Na-| polskiego. Szwajcarski urzędowy dziennik »Bund« 
strój uroczysty i na wskróś patryotyczny budziły wystąpił z prześlicznym artykułem, zaczynającym 
wspaniałe chorągwie z Orłem polskim, a także cm ra od słów: »Co oznaczało dotychczas dla Europy ! 
rakter programu wykonanego przez pierwszorzędne słowo: »Polska«? Oto było symbolem największe- 
siły artystyczne.  Rompoczęto „Iymnem narodo-| go męczeństwa i najwyższego bohaterstwa dla naj- 
wym”, który odegrała otkiesra Filharmonii war- piękniejszych ideałów wolności. Gdziekolwiek lała 
szawskiej pod dyrckcyą p. Zdzisława Bienbauma,'się krew o wolność ludów, tam Polak niósł swój! 
„Leci liście" Chopina odśpiewał p. Józef Munclin- oręż«. Artykuł kończy pBund« słowami: »Polsko! | 
ger- Adam. Józef Węgrzyn porywał słuehaczów pa- bądź teraz wolną i szczęśliwą! W wolności i szczę- 
tosum deklamacy: w modlitwie z „Wyzwolenia“ |ściu niechaj zabrzmią dla Ciebie dzwony Pokoju!« 
Wyspiańskiego. Prof. Michałowski odtworzył kilka| Kinematograty wiejskie, Dzienniki rosyjskie do- 
kompozycyi Chopina, budząc podziw misterną sub-|noszą: Z inieyatywy p. Stuermera projektowana 
telnością wlerzewia, znakomitą techniką, oraz głę-|jest sieć kinematogratów wiejskich. Tą drogą spo- 
boko muzykalnem zrozumieniem. dziewane jest zwiększenie się dochodów skarbu. 
W części drugiej končertu orkiestra wdegrała Kinematografami rządowymi kierować będzie ak- 
„Uwerturę akademicką” Brahmsa i „Odgłosy pa-jtor Głagolew. 
miątkowe* Noskowskiego. Eni'uzyastycznie okla- X 
skiwano p. Leopolda Binentala za wykonanie so-| Odznaczenia w Legionach polskich. W nznaniu 
naty skrzypcowej G-moll Henryka Puicela. P. Zo-|walecznego zachowamia się wobec nieprzyjaciela 
fla Zabiełłówna odśpiewała cały szereg pieśni. —| odznaczeni zostali: wojskowym krzyżem 
Lrawdziwem powodzeniem cieszyły się popisy najzasługi HI klasy z dekoracyą wojenną: kapi- 
harfie p. Lotaryi Bologna. P. Aleksander Zelwe-|tanowie legionowi Włodzimiem Józef Mężyński w 
rosież deklamował fragment z „Pand Tadeusza“ |2 p. i Witold Sokołowski w 3 p.; porucznik legio- 
Mickiewicza (polonez). Potrójny kwartet chóru stu-! nowy Mieczysław Smorawfński w 2 p.; kapitanowie 
dentów uniwersyteu warszawskicog pod kierun- |legi"nowi Marceli Smodowski w 1 p. artyleryi, Wł. 
kiem prof. Kalińskiego zakończy! podniosły ob-|Usdowski i Edward Scherautz w 4 p.; pomcznicy 
chód. ip legtonowi Przemysław Barthel w 1 p. artyleryi i 
Kielce. (Wznowienie „klubu przemysłowców"). |Mydest Siorant w 3 p.; polegli na płaeu boju: ka- 
W niedzielę dnia 5 bm. odbyło się w domu p. Rudz. |pitan legionoewy w 3 p. Zygmunt Tarkowski, pod- 


Kostuch. Wpisowe oznaczono na 4 korony, wkładkę 
miesięczną na 1 koronę. 

Zarząd klubu krząta się nad wymajęciem obszer- 
nege lokalu, aby pod wspólny dach zgromadzić 
wszystkie kulturalne instytucye w mieście — se- 
keya odczytowa urządzać będzie-odczyty — w ob- 
szermej sali klubu zrzeszenia zawodowe radzić bę- 
dą nad swymi sprawami. Koło śpiewacze umilać bę- 
dzie wolne chwile od pracy i wiele innych zadań 
leży w programie zamądu. 
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bliczność, reprezentanci komendy stacyjnej, człon- | 


‘ze sfer obywatelskich, kupieckich i przemysłowych 


7 drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. 


Fr. Szyllera; wieczorem: » Domek trzech dziewcząt «, 


księcia Józefa<, wodewil L. Mazura: 


wszakże uwzględnieniem terenów, po których 


|na wielkim terenie szereg pomiarów technicz- 


bów wojenuych, począł szereg adaptacyi, rekon- 


poruczricy legionowi dr. Edmund Szalit, Stani-| niezależnie cd tego, 
"sław Zaleski w 2 p. i Jam Hajec w 5 p., oraz po- zostały całym szeregiem wojen, także z pewnej 


. Bobota, 18 Listopada 1916. 


rucznik legionowy Jan Łysek w 3 p. Legionów yol-| przyczyny wyraził się tak nieściśle i ciemno 


skich. 

Najwyższe pochwaln'e uznanie wy- 
rażono: podporucznikowi legionowemu 1 p. uła- 
nów Tadcuszowi Grabowskiemu (ponownie), po- 
rucznikom legionowym Tomaszowi Krzyskiemn w 
2 p. i Wałeryamowi Czumie w 3 m.; podpuruczni- 
kom legionowym Maryanowi Śroczyńskiemu i Zy- 
gmuntowi Klingerowi w 1 p. amyleryi i Jerzemu 
Schwarzenberg-Czememu w 5 p.; kapitanowi le- 
gionowemu dr. Ferdynandowi Zarzyckiemu w 4 p.; 
porucznikom legionowym Stefanowi Tormie w in- 
tendanturze komendy Legionów polskich, dr. Ro- 


Do komisyi rewizyjnej pp. Kozłowicz, Tyszko i|mamowi Góreckiemu w 6 p. i Tadeuszowi Bobrow- 


skiemu w komendzie Legionów polskich. 

Złoty krzyż zasługi a koroną na 
wstędze medalu waleczności otmymali. 
porucznicy legionowi Gustaw Krótki-Kochanowski 
w trenie dywizyjnym i Albin Chęciński w kumen- 
dzie Legionów polskich, a złoty krzyż za- 
sługi na wstędze medalu waleczno- 
ści: podporucznicy legionowi Tadeusz Garbusiń- 
ski, Mieczysław Adam Michałowski i Stamisław 
Bałanda w komendzie Legionów polskich, oraz 
chorążowie legionowi: Adam Piątkowski w injen- 
danturze komendy Legionów polskich i Otton Klein 
(ogniomistrz w 15 p. haubic polowych). komendant 
trenu Legionów polskich. 


Zguba. Wczoraj o godzinie 6 wieczorem p. Bła- 
żej Walawski, funkcyonaryusz kolejowy, prze- 
chodząc ulicą Lubicz koło przekopu kolejowego, 
potknąwszy się, upadł i podczas tego zgubil 64 K. 
Uczciwego znalazcę uprasza się o zwrot tej kwoty 
pod adresem: ulica Blich 1. 9 (dom kolejowy). Nad- 
mieniamy, że p. Walawski jest człowiekiem nieza- 
możnym, mającym ośmioro dzieci i utracenie tej 
kwoty byłoby dla niego bardzo poważną stratą. 


Repertvar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 

W sobotę, dnia 18 b. m.: »Złota czaszka« Jul. 
Słowackiego; występ p. Ludwika Solskiego. 

W niedzielę, dnia 19 b. m.: po południu: »Oj mło- 
dy, młody!« Al. hr. Fredry (syna); występ p. Jerze- 
go Leszczyńskiego; wieczorem: »Złota czaszka« 
Juł. Słowackiego; występ p. Ludwika Solskiego. 


Repertoar teatru ludowego w Krakowie, 
W sobotę, dnia 18 b. m.: po południu: »Zbójcy« 


operetka H. Berte go. 

W niedzielę, dnia 19 b. m.: po południu: zUłani 
wieczorem: 
»Gwiazda Syberyi« L. Starzyńskiego. 
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Inspektoraty groków wojennych. 
Lwów, 16 listopada. 

Jedną z najpiękniejszych instytucyi, jakie 
stworzył zarząd wojskowy w latach obecnej 
wojny światowej, są bezwątpienia. inspektoraty 
grobów wojennych. Inspektoraty te mają za za- 
danie zaopiekować się szczątkami poległych 
bojowników, a rodziny, nieświadome losu swo- 
ich najdroższych, informować o miejscu wiecz- 
nego spoczynku poległych. Są to więc instytn- 
cye o charakterze rzeczywiście pięknym i ideal- 


nym, instytucye, które wzniosły się wysoko po-|* 


nad pospolitość codziennych pojęć i przekonań. 
Inspektoraty grobów wojennych potworzone 
zostały w obrębie całej Austryi ze szczególnem 


przeszło zniszezenie i pożoga wojny. Powstaly 
więc także inspektoraty w Galicyi, we Lwowie, 
Krakowie i Przemyślu. 

Lwowski inspektorat obejmuje powiaty poli- 
tyczne: Lwów, Sokal, Kamioukę Strumiłową, 
Żółkiew, częściowo Radziechów, Bóbrkę i Prze- 


z 


myślany. Lwowski inspektorat przeprowadził 
nych, służących do ustalenia rozrzuconych gro- 


strukeyi i prac około poszczególnych grobów i 
cementarzysk całych, a przedewszystkiem nchro- 
nit od zapomnienia i zniszczenia tysiące gro- 
bów, rozrzuconych w nieładzie po polach, la- 
sach, łąkach i zapadłych nickiedy odstępach. 
W związku z tą akcyą przeprowadziła instytu- 
cya dokładną ewidencyę grobów i poległych, 
oraz badania w kierunku wyśledzenia nazwisk 
i pochodzenia poległych. Dotychezas przepro- 
wadzone zostały urzędowe badania. w 500 pra- 
wie gminach, przyczem ustalono liczbę pole- 
głych na tym obszarze za czas od r. 1914 do 
chwili obecnej na 30.000. Naturalnie, przeważa- 
jący procent strat znajduje się po stronie ro- 
syjskiej. Inspektorat utworzył, względnie objąt 
w swój zarząd kilka większych cmentarzy miej- 
skich wojskowych, jak mp. we Lwowie, dla któ- 
rego stworzony został specyalny zarząd. 

Ponadto objął inspektorat w zarząd ementa- 
rze miejskie w Sokalu, Żółkwi, Radziechowie, 
Stojanowie-i Kamionce Strumiłowej. Obecnie 
toczą śię rokowania z właścicielami gruntów, 
na których urządzone być mają wspólne wiej- 
skie cmentarzyska. Bardzo wiele pracy poświę= 
cono omentarzom lwowskim. Zarząd ementarzy 
opracował artystycznie groby masowe na emen- 
tarzu janowskim i izraelickim, a kontynuuje 
prace na stryjskim i łyczakowskim. + 


gdyż bezpośrednie powołanie się na kongres 
wiedeński przypomnmiałoby zaraz każdemu hi- 
storycznie wyksztaiconama czytelnikowi, ża 
tam wcale nie przyznano Rosyi kraju polskiego, 
jako nowej prowincyi, lecz calkiem nzeciwnie, 
za zgodą wszystkich państw eropejskich i ró- 
lestwa Polskiego, koronę tego Królestwa prze- 
niesiono na cara. Przy użyciu jego wojskowej 
przewagia w cale nie na podstawie jakichłzol- 
wiek europejskich układów, tem mniej też uro- 
czyście zaprzysiężonych, pochłania potem Ro- 
sya samodzielne Królestwo Polskie i ide na- 
przód krok za krokiem, rabowała je z tego sa- 
modzielności tak bardzo, że ostatecznie znikła 
nawet nazwa Polski, a pozostały tyłko gubernie 
nad wiślańskie. Więc oba. cesarstwa mie działały, 
tu wśród łamania wiedeńskich układów z rokm 
1815, gdy Królestwo Pelskie napowrót powoły- 
wały do życia, lecz przeciwnie, przywracały za- 
sady prawne z roku 1815, które Rosya gwalem 
zdusiła. Żeby zaś, jak to w innem oświadczeniu 
można czytać, Polacy, którzy teraz, jako ocho- 
tnicy spieszą pod chorągwie, alby swej narodo- 
wej wolności bronić przed powrotem rosyjskiej 
przemocy, walczyli przeciw własnej ojczyźnie, 
jest wyobrażeniem i oskarżeniem, które znaj- 
dzie przytaknięcie zaledwie w samej Rospi, ale 
z pewnością nie u narodów, mających zrozumie- 
nic dla narodowej wolności. 


A 1737 3 a 7 ną I AAS a H a 
Rosyjski minister 9 pokoju CALŁĘBNYM 

m ros M > 
Hiemcimi. 

(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 18 listopada. 

Pet. Ag. Tel. donosi: Minister spraw zagra. 
nicznych wystosował do zastępców Rosy; u 
państw sprzymierzonych telegram podający: 

Ostatnio rozszerzanych przez prasę pewnych 
krajów pogłosek o rzekomych tajnych nara- 
dach, prowadzonych pomiędzy Rosyą i Niemea- 
mi celem podpisania odrębnego pokoju, rząd ro- 
syjski nie może obojętnie przepuścić z powodu 
ich uporezywości. Rząd cesarski kładzie wagę 
na to, aby najkategoryczuioj oświadczyć, że 
te bezmyślne pogloski mogą być tylko zabaw- 
ką krajów nieprzyjaciełskich. Rosya utrzyma w 
zupełności ścisły związek, jaki ją łączy z jaj wa- 
lecznymi sprzymierzeńcami. Jest ona daleką od 
tego, aby myślała o zawarciu odrętmego pokoju. 
Przy ich boku zwalczać wspólnego nieprzyjąa- 
ciela bez najmniejszego folgowania, aż do chwili 
ostatecznego zwycięstwa. Tego nicodwołałnego 
postanowienia Rosyi nie potrafi zburzyć żadna 
pokątna niejrzyjacielską machinacyu. Poleca 
się panu rozpowszechnić to w najszerszej Opr 
nii publicznej, a treść telegramu podać do wia- 
domości rządu, u którego pan jest uwierzetek 
niony «. 


Rządy kaalicyi w Atenacn. 
(Tei. c. k. Biura koresp.) 


Amsterdam, 18 listopada. 
Wedlug >Ilandelsbladx, Times dowiaduje 
się z Aten, że francuski minister wojny Ro 
qu es zawiadomił rząd grecki, iż generał S ar- 
rail wyśle wojska dia cbsadzenia neutratnej 
strefy wzułuż granicy starej Grecyi. Grecki pre- 

zysiemt mimistrów wyraził na to zgodę. - 
Sprzymierzeni będą. użytkować kolci na tw, 
aby Saloniki zaopatrzyć w żywność i amunicyę. 
Prosi się rząd, aby oficerowie, którzy się przy- 
łączają do ruchu narodowego, nie byli już wie 
cej zmuszani do wystepowania z armir gl eckiej. 

Ateny, 18 listopada. 
Admirał Fourn et zażądał dalszych 50 wa- 
gonów na kolei Larysza. Minister kolci zgodze 
się na to, skoro tylko ukończonem zostanie 

przesunięcie MI i IV korpusu armii. 


Telefoniczne | telegraficzne 
aindomości c. K. Biurn GU 


z dnia 18 listopada. 
Zmiana konstytucyi holenderskiej. 

Haga. Druga Izba przyjęła dziś w dyskusył 
nad rewizyą konstytucyi artykuł według, które- 
go także kobiety mogą być wybierane do sta- 
nów jeneralnych. Czynne prawo wyborcze 'ko- 
biet zostało odrzucone. 

Przedstawiciel rumuńskiego sztabu l 
generalnego W Anglii. 

Lendyn. Biuro Reutera dowiaduje się, %0 
pułkownik  rumnińskiego sztabu jencralnego 
Rascunu przybył do Angli z specyalnem po. 
leganien, jako przedstawiciel głównej kwatery 
rumuńskiej. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: 


RUDOLF OSMAN. 


Na wszystkich cmentarzach lwowskich znaj-| = 


duje się około 8.000 poległych rozmaitych na- 
rodowości. Cyfra ta nie oznacza jednak dokład- 


nie faktycznej ilości poległych, gdyż w grobach, | (Artykuły w tym dziale nie „pochodzą 


w których mieszczą się Rosyanie, pochowani w 
czasie inwazyi, mieści się zawsze bardzo wielu 
poległych, których liczby jednak Rosyanie. kie- 
rując się swoją polityką, nigdy nie uwidocz- 
niali na tablicach. 


Telegramy Z ostatniej chwili. 


Glos niemiecki o praterie Katy 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Berlin, 18 listopada. 
Nord. Allg. Zetg.e pisze: Rząd sosyjski 
przez dyplomatycznych zastępców wniósł pro- 


test przeciw przywróceniu Królestwa Polskiego |$ 


juważa ten akt za naruszenie międzynarodo- 
wych układów, które przez Niemcy į Austro- 


Weery miały być uroczyście zaprzysieżone, — |% 
YRAY 


Tego rodzaju układ, zaprzysiężony Z0 szeze- 


gólniejszą uroczystością, nie jest nam znamy. 
Prawodopodobnie rząd rosyjski chce przez to 
wskazać na układy kongresu wiedeńskiego, ale |4 
że te układy rozluźniome 


Nadesłane. 
od redakcyi). 


ye Tp ps 


u Pk Ka. ij RZE 


+ 
RRONISŁAO PYTLARSKI 


magister farmizcyi 
jednoroczny ochotnik 13 puiku piechoty 


przeżywszy lat 40, zasnął w Panu dnia i 
15 listopada 1916 roku w Nowym Sączu. 


Zwłoki sprowadzone zostaną do Krakowa, 
gdzie pogrzeb odbędzie się w poniedziałek | 

dnia 20 b. m. o godzinie 4 po pohmlniu z g 
| kaplicy cmentarnej wprost do grobu. 
Na ten smutny obrzęd stroskana matka i 
ý siostry zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 9 
Kolegów Zmarłego i Znajomych. 


Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się we wtorek dnia.21 b. m. o R 
godzinie 9 rano w kościele św. Marka. 
'E Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 

w Krakowie. 
Zakład pogrzebowy »>Concordia< Jana Wolnego 


Rzadea drukarni L. K. Górski. 


